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Tydzień polityczny.

U ro czys te  o tw a rc i e  ru m u ń s k ie g o  p a r l a m e n tu .  Dnia 15 października b. r. odbyło się w Bukareszcie uroczyste otwarcie nowego paramentu rumuńskiego.
1) Król Ferdynand wraz z k rólową Marią udaje się do parlamentu. 2) Król Ferdynand odczytuje m ow ę tronow ą przed now owybraną  Izbą. j. Grandenz.

K a m n n n l n  u /  A n cr li i  Winni go się nauczyć na PamiSć nasi matadorzy probierz, świadectwo kultury politycznej i po-lYcimpcinjcl W y U U l L Z c I  W  partyjni... Metody walk partyjnych to przecież ziornu etycznego narodu.

Kampanja wyborcza w Anglji, której wyniku 
oczekuje świat cały z niezmiernem naprężeniem 
uwagi znajduje się w stadjum roztrzygającem... 
Już zostały zgłoszone kandydatury, już wre walka 
w okręgach wyborczych. Cała Anglja została za­
lana potopem  jafiszy, odezw, proklamacji, plaka­
tów... Radiotelefon roznosi przedwyborcze mowy. 
Agitatorzy partyjni w lotnych sam ochodach ob­
jeżdżają Angiję: przekonywują, obiecują, krytykują, 
zachwalają polityczny towar. Przyznać jednak trzeba, 
że w walce wyborczej Anglicy unikają osobistych 
napaści i starają się.krytykować program y i partje, 
nic ludzi. Oto jak opisuje pewien moment z tej 
walki korespondent jednego ze stołecznych dzien­
ników: »Charakte?ystyczna rozmowa odbyła się
w Yorku. Spotkali się dwaj kandydaci, burmistrz 
miasta^Uobbie, socjalista, i płk. Lane Fox, unio- 
nista. Uścisnęli sobie dłonie, życząc wzajemnie 
szczęścia. »Proszę mi dać znać, jeżeli Pan usłyszy 
coś nieodpowiedniego w agitacji wyborczej« — 
powiada tow. Dobbie. »Proszę zrobić tak samo* 
odpowiada p. Fox, — »właśnie słyszałem, że pan 
podczas wojny starał się uniknąć służby wojsko­
wej*. »YVręcz przeciwnie« —  odpiera p. Dobbie — 
»podczas całej wojny byłem w wojsku i na dwa 
tygodnie przed zawieszeniem broni zostałem ran­
ny*. ^Szczęśliwy jestem, że otrzymałem to wy­
jaśnienie i uniknąłem przykrej pomyłki« — woła 
zadowolony p. Fox; przedstawia swemu przeciw­
nikowi swą żonę, wszyscy wymieniają uściski dłoni 
: rozchodzą się gotowi do starcia«.

Jest to mały, ale jakże wymowny obrazek...

P oli tyczny  b a n k ie t  w e  W łoszech .  Wydał go Mussolini ku czci bułgarskiego ministra spraw  zewn. 
Kalkoffa, kiórv w celach politycznych przybył do Rzymu. Od lewej ku prawej siedzą: ljjjmin. Kalkoff,

2) Mussolini, 3) poseł bułgarski we Włoszech. p .  Graudenz.

-zed wyborami w Anglii. 1) Wielki kongres liberałów w Lor,dvnie W środku stoi Earl Beauchamp, po jego prawej stronie Asąuith, no lewej Lloyd 
} George. 2) Baldwin otwiera wielki meeting part ji |konserw atyw nej.  United Newspictures


